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      Abstracts

      
        
	„Cyfrowa semiopoetyka” ukazuje zmiany, jakie dokonały się w sposobie istnienia znaku, tekstu i dyskursu w środowisku cyfrowym. Charakteryzuje specyfikę tekstu i dyskursu, które kształtowane są cyfrowo. Opisuje i nazywa istotne przemodelowania w strukturach tekstowych (np. narracji, figurach) obecne w cyfrowych reprezentacjach tych struktur. Prezentuje nowe figury i strategie tekstowe  oparte na ruchu i interaktywności. Dowodzi, że u podstaw tych przemian leżą budowa i własności znaku cyfrowego, różniącego się od innych znaków, przy czym zaistnienie tej różnicy było możliwe dzięki rozwojowi i własnościom technologii cyfrowych. Ukazuje, że znak cyfrowy wyznacza nową sytuację semiotyczną tekstu prowadzącą do zmian w jego poetyce, w tym zwłaszcza współtworzącym ją aspekcie komunikacji. Wskazuje na nierozerwalność aspektów semiotycznego, poetycznego (znaczeniotwórczego, kreacyjnego) i komunikacyjnego tekstu i dyskursu. Na materiale utworów cyfrowych (zwłaszcza e-literatury) charakteryzuje elektroniczną literackość. Buduje teorię tekstu i dyskursu cyfrowego współtworzących kulturę metawersu.

      

      
        Digital Semiopoetics presents the changes which have occurred in the way of existing of sign, text and discourse in the digital environment. It characterises text and discourse which have been shaped digitally. It describes and names the significant re-modellings in textual structures (e.g. narrative, figures) present in the digital representations of these structures. It presents new textual figures and strategies based on movement and interactivity. It proves that what constitutes the foundation of these changes are the creation and properties of the digital sign, which differs from other signs, although the existence of this change was possible thanks to the development and properties of digital technologies. It demonstrates that a digital sign delineates a new situation of a semiotic text, which leads to changes in its poetics, including especially those co-creating it in the aspect of communication. It points to the inseparability of the aspects of a semiotic, poetic (meaning-creating, creative) and communicative text and discourse. It characterises electronic literariness on the basis of digital pieces (e-literature in particular). It builds a theory of digital text and discourse co-creating the metaverse culture.
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          Wprowadzenie. Od techniki do semiopoetyki

        

      

      
        
           W tym, co „zazwyczaj” traktowania techniki i technologii, dominuje podejście instrumentalne. Technologia na ogół traktowana jest jako środek bądź przydatne narzędzie do realizowania określonych celów. I słusznie, bo właśnie dlatego jest powoływana do życia. U podstaw tworzenia jej wynalazków – przedmiotów leży zazwyczaj cel utylitarny – dążenie do umożliwienia czegoś, do realizacji ludzkich zamierzeń. Potrzeba utrwalenia myśli, wyprowadzenia tekstu poza sytuację referencyjną aktu wypowiadania a następnie przekazania jej wielu odbiorcom, legła u podstaw technologii pisma i druku; potrzeba odwzorowania wyglądów, możliwie szybkiego zapisu ich lustrzanego odbicia przyczyniła się do rozwoju fotografii, pragnienie zapisu ruchomych, a następnie barwnych i udźwiękowionych obrazów inspirowało wynalazek i rozwój filmu.

           Z jednej strony technika nastawiona jest na to, co inne, co poza nią, z drugiej zaś jest tym, co zapisane w tej innej rzeczy i w niej rozpoznawane. Każdy przedmiot kultury jest jednocześnie znakiem wskazującym na technikę i jej śladem; tym, co wiedzie do techniki i z niej wyrasta. Technika leży u podstaw kształtowania tekstów, dyskursów i mediów. Uczestniczy w tworzeniu przedmiotów kultury. Jako taka jest warunkiem rozwoju społecznego.

           Osiągnięcia techniki, w swej istocie aksjologicznie neutralne, mogą być inspirowane chęcią realizacji różnych celów – zarówno tych ocenianych jako pożądane, służące dobru społecznemu, jak i tych, które godzą w ład społeczny. Podobnie też niezależnie od motywacji, która legła u podstaw danego osiągnięcia techniki, może być ono wykorzystywane do celów zgodnych lub niezgodnych z tą motywacją. Wartościowanie celów i skutków działań jako dobrych lub złych wiąże się zwykle z automatycznym przenoszeniem tych ocen na zastosowane narzędzia. Skłonność ta wpisuje się w myślenie potoczne, upraszczające, zgodnie z którym już w starożytnej Grecji zabijano posłańca przynoszącego złe wieści.

           Zadaniem humanistyki jest w tej sytuacji przede wszystkim obrona techniki; chronienie jej niewinności, ale i stanie na straży sposobów jej użycia. I nie chodzi tu o nadzór czy przypisywanie sobie prawa do dystrybucji technologii – bo wtedy humanistyka stałaby się organem sprawowania władzy rozumianej jako dominacja czy zarządzanie. Chodzi o to, co jest istotą humanistyki – o pogłębianie rozumienia, o poznawanie – dochodzenie istoty techniki (zadanie filozofii), o badanie (i opis) jej wpływu na rzeczywistość społeczną (zadanie socjologii), a w przypadku humanistyki tekstologicznej (literaturoznawczej, językoznawczej, kulturoznawczej) badanie udziału techniki w kształtowaniu zjawisk tekstowych, językowych, kulturowych. W relacji między techniką i humanistyką chodzi więc o nawiązanie stosunków władzy w rozumieniu Michela Foucaulta – jako strategiczne gry między wolnościami1, przy założeniu, że obie strony zostaną tu potraktowane jako dyskursywne reprezentacje różniących się między sobą podmiotów.

           Tymczasem potocznie często przeciwstawia się technikę humanistyce, co jest efektem niewnikania w istotę ich obu, a wręcz porzucenia zamiaru takiego rozpoznania na rzecz przyjmowania uproszczonych, obiegowych sądów czy wręcz przed-sądów. Głębszy ogląd humanistyki i techniki pozwala dostrzec, że tym, co je łączy, jest zdolność poznawcza i zdolność twórcza.

           Wiedza o tym, jak technologie, zmieniając media literatury, zmieniają ją samą, jest poznawaniem zarówno technologii, jak i literatury oraz literackości, jest rozpoznawaniem możliwości tekstu i jego technologicznych uwarunkowań. I tak, bez zapisu zwalniającego z konieczności wypracowywania mnemotechnik, nie byłoby możliwe całe bogactwo form narracyjnych i wersyfikacyjnych. Nie byłoby też możliwe wykorzystanie znaczeniotwórczej wartości warstwy graficznej słowa, tak charakterystyczne dla poezji konkretnej i szerzej – wszelkich form literatury awangardowej. Bez druku i medium książki trudno byłoby o artystyczne (literackie) użycia ich fizykalności, semantyczne wyzyskanie typografii, wewnątrztekstowe odwołania do dyskursu literackiego, gry formą tekstu. Nie byłyby możliwe utwory: Guillaume’a Apollinaire’a, Italo Calvino, Julio Cortázara, Stanisława Czycza, Marka Danielewskiego, Zenona Fajfera, Jamesa Joyce’a, Stéphane’a Mallarmégo, Stefana Themersona, Laurence’a Sterne’a i wielu innych. Nie byłaby możliwa poezja konkretna i liberatura, która zrodziła się między innymi w akcie buntu wobec uprzezroczyźnienia tekstury i medium książki.

           Rozmaite przejawy awangardy i eksperymentu w sferze literatury postrzegać można jako reakcję na coraz dalej posuniętą konwencjonalizację literackiej tekstury i formy książki. W literaturze papierowej tekstura stała się zasadniczo neutralnym, niezauważalnym wręcz nośnikiem, którego niewielkie modyfikacje nie miały żadnego wpływu na sens utworu artystycznego. Sprzeciw wobec zamrożenia tekstury dla znaczeń literackich znajduje wyraz w rozwoju literatury czyniącej tkankę semiotyczną utworów i ich materię miejscem ich kreowania. Twórczość awangardowa, eksperymentalna wiąże literackość z teksturą; odsłania artystyczny potencjał dyskursywności i medialności literackiej jako miejsca generowania znaczeń tekstowych.

           Czynnikiem, który uczestniczy w tym procesie, jest postęp w sferze technologii cyfrowych. Wraz z cyfryzacją literatury – przenoszeniem tekstów literackich w przestrzeń cyfrową i na nośniki cyfrowe pojawiły się głosy wieszczące śmierć tradycyjnej książki, wyparcie jej przez zapis cyfrowy – bardziej ekonomiczny, dostępny globalnie. Jednak literackość ulokowana w teksturze, znaczenia kształtowane w interakcji semantyki słowa i semantyki tekstury – tu też materii nośnika – stawiły temu skuteczny opór. Rozwój technologii cyfrowych opartych na zapisie zerojedynkowym paradoksalnie wskazał na potencjał znaczeniotwórczy tkwiący w teksturze i zainicjował rozwój nowych form literackich. Stało się trochę tak, jak przy wynalazku fotografii, która uwolniła malarstwo od służebności odwzorowywania wyglądów i niezamierzenie wpłynęła na rozwój malarstwa nieprzedstawiającego, lub jak w przypadku wynalazku pisma i druku, kiedy to utrwalenie uwolniło tekst od obowiązku skupiania się na strukturach ułatwiających zapamiętywanie.

           Badanie uwarunkowań technologicznych tekstu literackiego pokazuje, że technologie modyfikują literaturę i literackość. Nie dokonuje się to jednak w sposób automatyczny. Sam akt zapisu, wynalazek pisma i druku nie stworzyły automatycznie literatury piśmiennej i drukowanej. Wydaje się wręcz, że aż do pojawienia się nowoczesnych form narracyjnych, wiersza wolnego, literatury tekstualizującej przestrzeń książki i formę graficzną zapisu literatura drukowana była w istocie literaturą oralną. Tezę taką potwierdza wtórna oralność. Potwierdzają ją książki mówione – audiobooki. Każda literatura, która jest możliwa do zaistnienia w tej formie bez ingerowania w sens (poza faktem interpretacji głosowej), jest w istocie literaturą oralną. Doskonale w tej formie realizuje się cała literatura realistyczna, która zakotwiczona jest jeszcze w tradycji oralnej.

           Obecnie należy wręcz mówić o równoległym istnieniu różniących się między sobą form literatury wykreowanych przez różne technologie przekazu. Literaturę drukowaną, którą da się zapisać w postaci audialnej bez istotnej ingerencji w semantykę utworu, można określić jako literaturę mieszczącą się w przestrzeni p ó ź n e j o r a l n o ś c i. Literaturę, która komplikuje formę tekstową na poziomie semantyki słowa, wypada umieścić w sferze z w rot u pi ś m i e n ne go, określając ją jako literaturę wc z e s n e j f a z y pi ś m i e n n e j. Dopiero literatura drukowana, która wyzyskuje literacko graficzność słowa i przestrzeń zapisu, jest w moim przekonaniu l i t e r a t u r ą pi ś m i e n n ą w f a z i e dojr z a łe j.

           Podobnie technologie cyfrowe nie wytworzyły automatycznie sztuki cyfrowej. Cyfryzacja polegająca na mechanicznym wprowadzaniu literatury drukowanej do internetu wnosi zmiany materialne i okołotekstowe w sferze sposobów posługiwania się tekstem; nie dotyka jednak jego dotychczasowej istoty. Literatura obecna w internecie, która równie dobrze mogłaby (bez żadnej zmiany w sferze semantyki utworu) istnieć w formie drukowanej, a może też i oralnej, nie jest literaturą cyfrową sensu stricto. Dopiero pojawienie się utworów, w których ruch liter i słów, ich przekształcanie się na ekranie, udźwiękowienie oraz powodowanie zmian w sferze tekstury przez użytkownika uczestniczą w kreowaniu znaczeń literackich, tworzy nowy typ literatury – literaturę cyfrową wpisującą się w dojrzałą fazę piśmienności.

           Technologie uczestniczą w rozwoju dyskursu literackiego i sztuki literackiej. Możliwe staje się tworzenie figur semiotycznych (zwłaszcza ruchu), figur interaktywnych, kreowanie świata przedstawionego w interakcji semantyki sposobu ukazywania się tekstu słownego i jego semantyki jako struktury opartej na znakach arbitralnych. Zmiana wielkości, kształtu, barwy liter, słów i segmentów tekstu, ich znikanie i pojawianie się na płaszczyźnie ekranu, przesuwanie się, przekształcanie, udźwiękowienie i ikonizowanie są momentem, w którym swą pełnię uzyskuje królestwo zapisu. Takiej literatury nie da się ani przepisać na papier, ani wydać drukiem, ani odczytać – krótko mówiąc, nie da się stworzyć jej papierowej czy mówionej reprezentacji bez utraty tego, co stanowi o istocie jej artyzmu.

           Zapis cyfrowy umożliwia literackie kształtowanie słowa w każdym jego aspekcie. Przemieszczające się, zmieniające kształt, barwę, pojawiające się i znikające słowa, przekształcające się z jednego w inne zyskują głębię, cielesność i żywotność. Stają się wręcz bytem osobowym (reprezentacją tego, co człowiecze) – zostaje im przypisana podmiotowość, tożsamość, zdolność odpowiadania działaniem. Słowa mają wartość sprawczą nie tylko w swym wymiarze semantycznym, ale i jako narzędzia działań tekstowych i komunikacyjnych, angażujące odbiorcę zarówno intelektualnie, jak i cieleśnie, skoro ważnym czynnikiem kształtowania znaczeń tekstowych staje się dotyk. Sprawczy dotyk oraz ruch ustanawiają słowo interaktywne, ukierunkowane na zwrotność i dialogowość. Komunikacja interaktywna, którą opisać można jako komunikację zwrotnych działań na znakach, umożliwiająca tworzenie tekstów przez wielu użytkowników, ukazuje się przy tym jako rodzaj gry, której reguły wyznaczane są przez program komputerowy.

           Ruch zmian, przekształcenia w sposobie ukazywania się utworu, linkowe wiązania jego segmentów, działania użytkownika (dotykiem, głosem, wzrokiem) decydujące o przebiegu dyskursu literackiego, który może ustanawiać tekst literacki w interakcji różnych mediów (np. internetu i smartfonu) oraz działań użytkownika, a wreszcie znajdująca się u ich podstaw nowa budowa znaku są integralnym składnikiem tekstu literackiego w przestrzeni cyfrowej oraz zasadą przekształcającą jego poetykę w semiopoetykę.

        

        
          Notes

          1 M. Foucault, Kim pan jest, profesorze Foucault? Debaty, rozmowy, polemiki, wybór i tłum. K.M. Jaksender, Kraków 2013, s. 236.
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          1.1. Wizualizacja doświadczenia komunikacyjnego

           Bycie człowieka w świecie jest w swej istocie byciem doświadczającym i komunikującym. W akcie doświadczania świata człowiek poznaje go i oswaja (czyni własnym) na drodze wytwarzania jego wyobrażeń (przedstawień) i ich interioryzacji. Uwewnętrznienie świata jest uwewnętrznieniem jego reprezentacji wytwarzanych w procesie wielorako uwarunkowanego interpretowania. Nigdy nie mamy dostępu do świata jako takiego, ale zawsze do naszych jego percepcyjnych, mentalnych, emocjonalnych i duchowych reprezentacji. To interpretacyjne kreowanie przedstawień świata dziejące się w jego doświadczaniu jest sposobem naszego komunikowania się ze światem i jego elementami – sobą i innymi. Martin Heidegger pisze o światoobrazie, który w istotnym rozumieniu nie oznacza „obrazu świata, ale świat pojmowany jako obraz. W tym ujęciu byt w całości bytuje dopiero i tylko o tyle, o ile postanawia go człowiek, który przedstawia i dostawia, wytwarza (…). Bycia bytu poszukuje się i znajduje się je w tym, że jest on przedstawiany (…)”1. Dostęp do świata i do bycia bytu realizuje się w doświadczaniu ich przedstawień, jako że – jak pisze filozof – „dla nowożytnego człowieka wszystko musi się stawać przeżyciem”2.

           Ta skłonność człowieka współczesnego do przedstawiającego dostawiania wspomagana jest przez rozwój techniki, która ujawnia poręczność narzędzia umożliwiającego wytwarzanie i modelowanie obrazu świata, wspierającego kreacyjną moc percepcji i rozumienia, sięgającego w stronę wytwarzania przedstawień. Jako taka, technika nie jest jedynie środkiem, ale też sposobem odkrywania, wydobywania, jest ustanawianiem, istoczeniem bycia3. Jej esencja związana jest z poiesis. I to związana podwójnie. Zanim bowiem staje się sposobem odkrywania, a więc wizualizowania czegoś innego, sama jest uzewnętrznieniem tego, co zinterioryzowane. Jest efektem i namacalnym uobecnieniem myślenia twórczego. W takim ujęciu technika to sposób ukazywania się człowieka, miejsce, w którym to, co zamknięte czy uwięzione w sferze myśli, może ujrzeć światło dzienne, być poddane uwidocznieniu, a następnie stać się elementem komunikacji społecznej.

           Każda technologia, jako wytwarzana przez człowieka, zakotwiczona jest w jego istocie. Każda też (np. pismo, druk, techniki zapisu obrazu, dźwięku, ruchu) jest sposobem przedstawiania, ma więc wartość interpretacyjną. Technologie można uznać za projekcję procesów zachodzących w ludzkich umysłach. Wydaje się wręcz, że to potrzeba eksterioryzacji tego, co zamknięte w naszych umysłach, jest stałym motorem zmian w sferze technologii, że technologie w swojej istocie są uzewnętrznionymi mechanizmami myślenia. Argumentem przemawiającym na rzecz takiego rozumienia istoty technologii jest – poza możliwościami, jakie mają one w sferze wytwarzania i przekształcania przedstawień – znaczna łatwość, z jaką człowiek przystosowuje się do nich, z jaką umysł ludzki dokonuje ich interioryzacji. Tak więc zarówno technologie, jak i związane z nimi przemiany, jakie dokonują się w sferze tekstu kultury i komunikacji kulturowej, zakotwiczone są w naturze człowieka4. Równie naturalne dla człowieka są procesy interioryzacji świata za pośrednictwem tworzonych przez niego przedstawień, jak i procesy eksterioryzacji wytworzonych przez niego wyobrażeń. W efekcie doświadczanie świata w procesie komunikacji jest jego użytkowaniem.

           Technologia cyfrowa jest jednym ze sposobów ukazywania się technologii. Jej dynamiczny rozwój – zdecydowanie szybszy niż technologii ją poprzedzających, a także jej jednoczesne zastosowanie we wszystkich dziedzinach życia społecznego sprawiają, że jej interioryzacja po raz pierwszy chyba nie jest tak oczywista i powszechna. Problem nienadążania za nowymi technologiami, skutkujący wręcz wykluczeniem cyfrowym, dotyczy zwłaszcza ludzi starszych. Wytwarza też odmienne od dotychczasowych procesy społeczne. Mam tu na myśli zjawisko socjalizacji wstecznej, polegającej na wprowadzaniu w cyfrowy świat starszego pokolenia przez młodsze.

           Cyfrowość umożliwia tekstualizację (a w efekcie wizualizację) i współwystępowanie najrozmaitszych form doświadczenia. Pozwala na wydobycie i wyeksponowanie tego, co w przestrzeni realizacji tekstowych funkcjonowało dotychczas jako drugoplanowe, nieutekstowione czy rozproszone. Dokonując przesunięć w świecie tekstu zaświadczającego o tym, co obecne w sferze doświadczenia wewnętrznego oraz społecznego, modyfikuje wyobrażenia na ich temat. W systemie linków – strukturze hipertekstowej eksponuje na przykład myślenie asocjacyjne, skojarzeniową pracę pamięci. Podobnie charakterystyczna dla cyfrowości wielowariantywność5 i podmienialność semiotyczna informacji tekstowej może stanowić analogię dla wielokrotnego przekształcania dzieł architektury czy wielowariantywności kultury. Z kolei za odpowiednik sieciowości można uznać doświadczenie wspólnoty społecznej. I jeszcze jeden przykład: dla medium internetu charakterystyczne jest oddziaływanie na rzeczywistość społeczną, zarządzanie przestrzenią pozamedialną6 (wyrażające się choćby w dokonywaniu zakupów, przelewów bankowych za pośrednictwem sieci czy w udziale w aukcjach internetowych). Warto w tym miejscu przypomnieć, że już niemal pół wieku temu w Pejzażu semiotycznym Umberto Eco pisał o znakach architektury jako tych, które tym różnią się od innych znaków, iż nie mówią o rzeczywistości, ale ją organizują, rządzą nią.

           Rozwój technologii cyfrowych umożliwia zatem wydobywanie tego, co uwięzione w sytuacji semiotycznej, tekstowej, dyskursywnej i ograniczeniach technologicznych dotychczasowych mediów, a tym samym pozwala na zrobienie kolejnego kroku na drodze do wizualizacji tego, co zamknięte w ludzkich umysłach. Jak pisze Derrick de Kerckhove,

          
            (…) umieściliśmy w komputerach to wszystko, co wiemy o inteligencji. (…) W istocie zrzuciliśmy po prostu zawartość i procesy zachodzące w umyśle wykształconego człowieka do tego supermózgu, jakim jest komputer.7

          

           Zmiany technologiczne prowadzą też do reinterpretacji statusu tego, co wizualizowane. Dla starożytnych Greków zobaczenie odnosiło się do doświadczenia wewnętrznego, widzenie oznaczało bezpośrednie uczestnictwo umysłu w niewyrażalnej kontemplacji wiecznotrwałego i niewyrażalnego (nous). Dopiero później „następowała próba przekładu widzenia na słowa”8. To, co uzewnętrznione – logos – nie jest doskonałe, choć mowa filozoficzna dąży do maksymalnego przybliżenia słów do widzenia. Stopniowe uzupełnianie technologii wyrażania o ruchomy i barwny obraz, dźwięk, a współcześnie o interaktywność pozwala na coraz dalej idącą ekstrawertyzację nie tylko tego, „co” myślane, ale i „jak” myślenia. To z kolei skutkuje stopniowym przesuwaniem punktu ciężkości z wypowiadania treści widzenia wewnętrznego na kreowanie nowych światów.

           Technologia cyfrowa pozwala nie tylko na to, by mogło być tekstowo utrwalone, zobrazowane to, co obecne w świecie, ale także by mogło być wizualizowane to, co w nim nieobecne. Możliwe staje się wytwarzanie artefaktów w przedstawieniu, przy czym dotyczy to zarówno stwarzania rzeczy od nowa (np. fotorealistyczne animacje postaci ludzkich, zwierząt), jak i modyfikacji rzeczy w przedstawieniu (np. estetyzacji). Cyfrowe kreacje przedstawień rzeczy nieistniejących, modyfikacje reprezentacji rzeczy istniejących są czynnikiem dynamizującym rozwój kultury symulakrów, o której pisał Baudrillard. Wydaje się jednak, że po okresie spontanicznej wiary w „zobrazowane zatem istniejące” następuje czas podejrzliwości wobec cyfrowego obrazu, pojawia się potrzeba sprawdzenia charakteru relacji obraz–rzecz. Podejrzane staje się nie tylko to, co od realności odbiega, ale też to, co jest nią nasycone – a to z kolei prowadzi do zawieszenia wiary w prostą relację zobrazowane–istniejące. Technologia cyfrowa zatem unaocznia i uobecnia to, że w doświadczeniu świata, które jest udziałem człowieka współczesnego, nie tyle świat staje się obrazem, co obraz staje się światem. Uzasadnienia w sferze myśli dostarcza tu również nowożytna filozofia9 – od Kartezjusza i jego cogitare rozumianego jako percipere10 aż do współczesnej filozofii percepcji, zgodnie z którą „świat jest wizją świata i nie mógłby być czym innym”11, zaś „(…) widzenie jest bezpośrednią obecnością w świecie”12.

           Jak pisze Maurice Merleau-Ponty

          
            Rzecz nie jest faktycznie dana w percepcji, jest przez nas wewnętrznie podejmowana, odtwarzana i przeżywana w tej mierze, w jakiej jest związana ze światem, którego zasadnicze struktury nosimy w sobie i którego jest ona tylko jedną z możliwych konkretyzacji.13

          

           Argumentów dostarczają też badania neurofizjologów i psychologów percepcji twierdzących, iż „zarówno w postrzeganie wzrokowe, jak w wytwarzanie wyobrażeń wzrokowych zaangażowane są te same struktury mózgowe”14, co sprzyja zacieraniu granicy między obrazem świata wytwarzanym w bezpośredniej percepcji wzrokowej (przed-stawianym tekstem) a światem obrazów wytwarzanych medialnie. Ludzka skłonność do nadawania obu tym obrazom tego samego statusu ontycznego i epistemologicznego ma zatem charakter naturalny15.

           Warunki istnienia obrazu tekstu i obrazu zróżnicowanych dziedzinowo form dyskursu obecnych w internecie wyznaczane są przez wyspecjalizowany dyskurs informatyczny. Wizualizacja zapisu binarnego nie dokonuje się na tym samym poziomie odbiorczym, co wizualizacja przekazu przeznaczonego dla przeciętnego uczestnika komunikacji komputerowej. Tworzy raczej podskórny krwioobieg tekstu użytkownika, jego poziom głęboki, bez którego to, co widoczne, nie mogłoby zaistnieć. Obraz dokumentów HTML, które są zawierającymi polecenia HTML plikami tekstowymi, świadczy o znakowym i tekstowym charakterze wizualizowanej materii, która rządzi się prawami dyskursu informatycznego.

           Każde kliknięcie przez użytkownika aktywnego elementu jest aktem żądania ukazania się na ekranie rozwinięcia treści ukrytych pod aktywnym słowem i przez nie zapowiadanych (jest ukazywaniem tego, co ukryte). Mamy tu do czynienia z wizualizowaną, ale i ograniczoną, gdyż wyznaczoną przez twórcę (czy twórców) sieci, asocjacją. Klikając na poszczególne elementy, użytkownik montuje jednorazowy dyskurs z gotowych, otwieranych stron. Odkrywanie przed oczami kolejnych stron znajdujących się pod wierzchnią, oglądaną aktualnie warstwą, daje efekt lektury palimpsestowej. I wreszcie, co znamienne, połączenie czy raczej współbytowanie różnych porządków odbioru (linearnego, symultanicznego, asocjacyjnego) skutkuje uprzestrzennieniem tekstu uwidoczniającym się w jego jednoczesnym istnieniu w kilku wymiarach.

           Cechą obrazu cyfrowego jest wizualizowanie doświadczenia medialnego. Obraz cyfrowy bezkonfliktowo adaptuje zastane formy doświadczenia medialnego, poddaje je następnie dalszemu przetworzeniu, tworząc cyfrowe ich reprezentacje. Przykładu dostarczyć tu może druk, ale także obraz fotograficzny – w obu przypadkach cyfrowość zmienia nie tylko ich własności, ale i sposoby posługiwania się nimi. W środowisku cyfrowym fotografia staje się nowym zdarzeniem medialnym, mającym status odmienny od dotychczasowego. Jak pisze Maryla Hopfinger,

          
            Mogą one [obrazy cyfrowe] kreować własny świat, niezależny od zewnętrznej rzeczywistości. Potrafią także przywodzić na myśl rzeczywistość, uobecniać ją, ale ona sama nie jest im do tego potrzebna. (…) O ile z fotografią łączyła się ściśle funkcja poręczenia autorytetu realności, o tyle elektroniczna symulacja realności, łudząco do niej podobna, jedynie korzysta z autorytetu realności.16
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